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D n ik i t n i  i nakładem Drukarni Nadwornej t l \  D e r/c e ra  i Spó łki. -  R edak to r  odpowiedzialny: Or. J. R ym arkietcic*.

Jutro, w  dzień W niebowstąpienia Pańskiego, nie w yjdzie Gazeta.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W a r s z a w a ,  d. 15. Maja. — N. P a n  najmiłościwiej zezwolić raczył, 

urzędnikom Królestwa polskiego na przyjęcie i noszenie orderów, którcmi 
J K. M. Król pruski ozdobić ich raczył za ułatwienie nabycia i transportu 
zboża, zakupionego na potrzebę południowych okolic regencyi gumbińskiej, 
powszechnym niedostatkiem dotkniętych, a mianowicie: Gubernatorowi cy
wilnemu gubernii augustowskiej, rz. radzcy stanu p. Tyklow i, order orla 
czerwonego klassy 2 . ,  i kontrolerowi komory celnej w Ossowcn, panu 
Dahlen, tenże order klassy 4tej.

W czoraj JO. książę namiestnik, dygnitarze wojskowi i cywilni, kon- 
sulowie angielski, austryacki i francuzki, oraz urzędnicy konsulatów zagra
nicznych w W arszawie, znajdowali się w kościele ewanielicko-augsburskim 

.................  ' przy exportacy- ----------- i —

tersburga do Anglii, sir Mozes Montefiore, deputowany Anglii, b. szeryf 
Londynu, znany z sprawy Izraelitów w Damaszku i obrony udzielonej 
wówczas swym współwyznawcom u Mehmeda Alego.

W a r s z a w a ,  d. 16. Maja. — Nader interessującą wiadomość umieściła 
Gazeta petersburgska, a z niej Gazeta rządowa nasza: »W 1 8 2 / r. w cza
sie wojny perskiej, przy oddziale przedniej straży wojsk rossyjskich, pod 
dowództwem ś. p. generał-porucznika Benkendorla, znajdował się najprzód: 
Arcybiskup ormiański Nerses. W ielu Ormian z prowincyi erywańskiej, 
powodowanych uczuciem przywiązania wiernych poddanych do monarchy, 
oraz wysokim szacunkiem dla Ncrsesa, stawili się dobrowolnie na usługi 
swej nowej ojczyzny; w ich liczbie znajdował się Ormianin Oganes Asła- 
nijanc z wsi Biurykan, magału Korpińskiego, którego najprzód: Nerses 
wyprawił z Arbiryna do klasztoru eozmiadzińskiego, z ustnem zleceniem, 

cmentarz tegoż wyznania, zwłok Na drodze Aganes wpadł w ręce przodowych straży Hassan-( bana, brata
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sd a  generalnego pruskiego. W J Ł  Ludwik superintendent d j e m j i  war- mu przedstawiony. P r ty  prte.luel.aniu osobiście p rze, Chan. dokonanem. 
szawskiej i radzca konsystorza wyznań ewanielickich, przewodniczył temu
żałobnemu obchodowi, na którym znajdowali się także członkowie znako
mitych rodzin tutejszych powinowatych wdowy nieboszczyka, której jeden 
z prodków, marszałek Lowendal, był w związkach pokrewnych z Osso
lińskiemu i Szembekami.

JO. książę namiestnik Królestwa ze względu na klęski ogólne kraju, 
z powodu nieurodzaju i wylewów wód wynikłe, któremi wyznawcy moj- 
żeszowi zarówno dotkniętemi zostali, i co uboższych mieszkańców’ tego wy- M iara chrześciauska łączy nas z R o s s y a n a m i , 

•_  ■ j  i  ' . :  . . .  obwili n h p r n ć ,  l t n c y . f r t w  h n r l y  n . i  i m  urawda. Alboz to nie oni idą dla oca cni

Asłanijanc, odkrywając swe imie i miejsce zamieszkania, dodał, że jest po
słany do Eczmiadzirau, z poleceniem ustnem. »Jakież zlecenie ci dano?« 
zapytał Hassan-Chan. Jestem Ormianinem, Chanie , odpowiedział Asłani
janc; chwała Bogu, nikt i  jednowicrców moich nie schańbił się imieniem 
zdrajcy i ja  nic odkryję danego mi zlecenia. »Psie, plugawa duszo, czy 
nie zdradzasz obowiązku wierności dla Szacha perskiego, ucieczki świata? 
Co cię znagliło do połączenia się z Rossyanami.« " r: * fWiara i Eczmiadzin! 

a Eczmiadzin nakazuje służyć 
,m prawda. Alboż to nie oni idą dla ocalenia naszego świętego przytułku, 
i dla tego*, czy możemy, złożywszy ręce, być świadkami, jak za nas leje 
się ich krew ? Rozgniewany taką odpowiedzią, Hassan-Chan, rozkazał 
wyjąć jedno oko Asłanijancowi i odciąć nos, co wykonano natychmiast.

znania stawia w trudności poniesienia w chwili obecnej kosztow bądź na 
zmianę ubioru, bądź też na wnoszenie ustanowionej w przeciwnym razie 
opłaty; raczył zezwolić, iżby obowiązek włożony na starozakonnych zmia
ny ubioru, z dniem 1. Lipca r. b ., tudziez pobór ustanowiony punktem 6. j ......- - ............ — -a----------------  * . r han .. pni„
decyzyi rady administracyjnej z dnia 6. Listopada r. z opłat za pozwolenie Następnie kiedy z 'n i f  p o w L T ^ N i e !  odpowiedział on 'z  po
n o s z e n i a  u b i o r u  żydowskiego, wstrzymany był do dn. 1 .  Października r. b. wcm zapytał go. »A teraz n i e  p | _ r

Z W a r s z a w y  16. Maja. _  Przybył do W arszawy, wracając z Pe- przedni, wytrwałością ; ja  obow.ązany jestem odkryć moje zleceme tylko 

0  stosu,*u bezpośredniej filozofii do religii i c jm ito cy i naszej.
pieką, nic jest wjfpłj^weiu cyvrilizQcyi rozwiniętej lin ZRSRddcli rc- 
y. Stad ona waźiietn być musi dla myślącego zjawiskiem. Całe jej

t człowieka
fDokonczeme.) formy. S t a d  oiia waźiiein być musi dla myślącego zjawiskiem. Late jej

Je s lie  to miłość wiary? Jeslże to sprawiedliwe ocenieni a.„n„9 wyjście i cel ostateczny nie sq zuchwalem wzgardzeniem upow szechnio- 
rzerzyw islszyrh i najpotrzebniejszych nawet a oczesneg • ducha w protestantyzm ie, bo się opiera równie na usunięciu po-
W  przejęciu nie filozofii a.e jej o s t a t e c z n y c h ^ ,7 ^ c7 ro3 ^ Cfakr?e U°gi. Je st to tylko logiczne ^zw in ięc ie  powszechnie przyjętej zasady 
związywać te rzeczy, które przechodzą możność^ granice r0 zu,n. jakze ^ g sp0,eczeństwie. Skłonność do zagłębiania się w sobie Niemców 
postępują? B°  juz opuszczają to wszy ko co ak ^ Zn‘f  ^ b u d z i ł a  jeszcze więcej ducha w tym kierunku bezpośrednim. Fdo-
podnosi filozofię bezpośrednią we względzie naukowej  cywilizacji. rozkwitła Tnniłni* naturalnym  norzadkiem i nie ma w  sobie
Rzecz zdą się być niezbędną do_ sprawiedliwego rozsądzenia spraw y po- gokó . P  nieciaeueła z rodzinnej swej ziemi. W szy -

dzie wcale dzieje. N ajmniejszego^bowmm jiiew .dzisz wy- — P| -  k;sz^ ; enj ur sî początkowein, niewiedzianó tam z góry, jak
n i e "  J  UV  _i  _____ i  : J o r n 7i i m n w n  f i w m n  d 7.11 n s r . l • n w \ 7r»arlpkobrażenia rzeczywistych zasad religii: Bóg chcą u nas, do cze°o przyjdą rozum ową swoją dążnością: a w ypadek 

■ • 0 i d o  założenia. Stąd filozofia ta właściwie zo-
narodow ą, że dotychczas pomimo starań jeni- 

alnych mężów nie mogła się przyjąć i upowszechnić w innych społeczeó-uczoną n iby . U u ^ B t o ^ ^ k ^ a ć  rzeczyw iście .rudno spotkać =  Anglii,
lęcej zarozum iałych 1 zuchwałych. Nlech kl0  nallepiei znający rzecz en opartych na onm j  L  Arn,i .«  badania, na-więcej zarozumiałych k '«  ijaj'cpiei znający rzec, j 7 ¥ =  R ^ c i ,  jakie przyniosła w swój drodze badania, na-

ośmieli S ę  ,rn sprzeciwić n a t y c l > *e nieuk odważa się w -1 |r f  ^  „ g . ^ ^ ^ ^ i  ale jako szkoła, jako systemat, jako ostatnie ro- 
cać do irlozolii. bo obelga jest u o tern powsz.echnie związanie bytu c z ł o w i e k a  i Boga musi pozostać t y l k o  wyłącznie między

-  w— *  Kied-’- f"Mof,a
naw et uiewidział: w tenczas 
ma klucz na wszystko. Ni

znanych zostać iieomylny“  p ra w o /a w c ą f  Ten sposób może być bardzo ich piśmiennych organów. T łum  dzieł najpracow itszych, najpoważniej-
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Eczmiadzinowi. »A więc nie zrobisz tego!« krzyknął Chan, i rozkazał 
mu oderznąć język. Nieszczęśliwego powalili na ziemię i oderznąwszy ję 
z y k ,  rzucili bezprzytomnego na miejscu, a obóz zwinięty, przeniósł się 
na nocleg do Karasy. W ie rn y  swej powinności Asłanijanc, przyszedłszy 
do siebie, zdziwił się, że pozbawiony ję zy k a , zachował dar s łowa, i mógł 
mówić swobodnie. Złożywszy dzięki Bogu, który zachował mu życie dla 
wykonania włożonego nań zlecenia, pospieszył do Eczmiadzinu. Wierność 
i poświęcenie się Asłanijanca nic zostały zapomniane. Na przedstawienie 
generała Benkendorfa, wyznaczono mu wtedy 1 0 0  rubli srebrem rocznie, 
jako pensyę dożyw otn ią , z której dotychczas korzysta.

A u s t r y  a.
• Z n a d  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j ,  d. 10. Maja. — W e d łu g  najnow

szych wiadomości z Tarnowa z przedwczora bawił jeszcze Jakób Szela w tern 
cyrkułowem mieście, ztąd pokazuje się fałszywa wiadomość zamieszczona
0 aresztowaniu jego przez władze za rozboje i łupieztwo popełnione. W  iele 
rodzin podało na niego skargi, inni jeszcze u trzym ują ,  że wielu z szlachty 
doniosło kreishauptmanowi w Tarnowie, gdzie się zgromadzali spiskowi, 
gdzie ich pochwytać można i oddzielić winnych, przezcoby się było zapo
biegło krwawym wypadkom. — Now y wojskowy komendant L w ow a ,  feld
marszałek porucznik baron Hammerstein, przejeżdżał tu do Lwowa. Nie- 
lada przestraszyła się szlachta na tę wiadomość. Jest on znany z dawnych 
czasów, imponował jej swoją surowością. Z resztą wszędzie w Galicyi 
panuje spokojność, między ludem bieda, w skutek drożyzny i roztrwonie
nia ziarna przez chłopów.

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 13 .  Maja. — Z Królestwa polskiego 
bardzo rzadko dochodzą wiadomości, i to tylko ustnie udzielane przez po
dróżnych, których t a m ‘ niezbędna zapędziła potrzeba. Dowiadujemy się, 
że w  czasie usiłowań w Siedlcach wcale nie nieprzyszło do otwartego pow 
stania. Liczba aresztowanych tak dalece się wzmogła, iż nie masz rodziny, 
któraby jednego lub kilku nie opłakiwała członków wziętych na Syberyą. 
Jeżeli aresztowany zupełnie się nieuniewinni w pierwszej chwili, natych
miast wysyłają go do kopalni, łącząc go z oddziałami tam wysyłanemi.

W e n e c y a ,  d. 9. Maja. — Cesarzowa rossyjska przybyła tu wraz 
z córką swoją wielką księżniczką Olgą i następcą tronu wirtembergskiego, 
koleją żelazną z Paduy. Na stacyi czekali na nią wicekról lombardzko-we- 
neck i, arcyksiąże Leopold i arcyksiąże Fryderyk. Potem siedli wszyscy 
na szalupę dw orską,  dopłynęli laguną do czwartego łuku ogromnego mostu, 
przez któren przechodzi kolej żelazna, przepłynęli canal grande i wylądo
wali u wschodów cesarskiego pałacu, gdzie cesarzowa, wielka księżniczka
1 ich orszak zajął dla siebie przeznaczone p o k o je . P r z y b y ł  tu też k sią ze  
Bordeaux.

Z n a d  g r a n i c y  k r o a c k i e j ,  d. 10. Maja. — W edług wiadomości 
z Agramu zaszły tam dnia 8. t. m. wieczorem smutne wypadki. W iadomą 
jest rzeczą, iż z powodu spraw turopolskich przyszło do krwawych zamie
szek w  Agrarnie w upłynionym roku i że w skutek tego banus Kroacyi lir. 
H a l l e r  podać się musiał do dymissyi, a podpuł kownik tamecznego pułku 
kazał strzelać żołnierzom do wzburzonego ludu. Od tego czasu był on znie
nawidzony w A g r a r n i e ,  lud przeto dowiedziawszy się , iż zamiast kary 
otrzymał on wyższy stopień w w o jsk u , postanowił się zemścić. Pułk po
stanowił jemu wyprawić serenadę. Gdy muzyka się rozpoczęła na cześć 
nowego pułkownika, tłum ludu przeszkadzał jej krzykiem i świstaniem. — 
Tłum  rozpędzono, lecz większy jeszcze zgromadził się o północy i w ypra
wił pułkownikowi kocią muzykę. Teraz pułk wystąpił i pokłuł wiele osób 
bagnetami. Spokojności odtąd uieprzerwano.

szych  wychodzi! i w y c h o d z i ,  co może dow odzić  jak czy te ln ic tw o po- 
ważne jest potrzebą niezbędną tego tow arzystw a i razem w yśw ieca jego 
w ysok ie  nau k o w e  usposobienie. T am  więc filozofia z nadanego kie
r u n k u  p rzy  rozwiciu się naukow ośc i  wyszła bez przymusu. Y\ każdej 
Judzkiej umiejętności d op row adzone j  do  w ysokiego stopnia musi się mie
ścić właściwa jej filozofia: a doświadczenie um ysłow e zbiera te szcze
gólne filozofie i logicznym porządkiem uk łada  len kwiat cywilizacyi 
w  jedną zupełną całość. Niezwaźając już na dążność, ani na właściwość 
elem entów  jakiego spo łeczeństw a: ale biorąc jedynie filozofię jako kró- 
Iowę ludzkich nauk ,  nie m ożem y jej w żaden sposób  widzieć między 
nami: b o  bez ubliżenia miłości w łasnej nie ma nad czem panować la sa 
modzielna kró low a. O b e jrz y m y  się ty lko  bez uprzedzenia na stan ści
s łych nauk w noszeni spo łeczeństw ie ,  a smutek będzie w ym ow ną o d p o 
wiedzią i bodźcem do u p raw y  tego co jest zupełnie zaniedbane. P a
trzm y na stan naszego księgarstwa, a to  najlepiej nam wykaże u sposo 
bienie n au k o w e  naszego społeczeństwa. Niechaj kto u nas napisze 
tylko bez kw ia tków  poezyi i lekkości belle lrycznej dzieło m atem aty
czne ,  f izyczne, as tronom iczne ,  m edyczne , a rzecz n iezaw odna ,  że musi 
w łasnym  kosztem drukow ać,  bo żaden drukarz  nie podejmie się nakładu 
na podobne  dzieło. W y r a ź n a  po trzeba w iadom ości historycznych, reli
gijnych i prawnych nie jest dosta teczną do upowszechnienia jeśli nie 
w  kupien iu ,  to w czytaniu dzieł ścisłych w tym rodzaju. Sama naw et 
filozofia, chociaż ma całą modę za so b ą ,  nieulega w yjątkowi w tym 
względzie, t y l ko pod  warunkiem , że musi b y ć  lekką, praktyczną, o b ra 
zow ą, czyli więcej poezią jak filozofią, więcej po lityką czasową, jak 
badaniem mądrości. Inaczej wszelkie jej usiłowanie będzie  marne i nie- 
p o z y s k a  czytelników. Jeś l i  chcesz jakie p raw d y  w ażne, zbawienne, 
a lbo  nau k o w e  upowszechnić, musisz ubierać i rozw adniać je  w powieści

F r a n c y a.
P a r y ż  12.  Maja. —- Wielka względność dla Lecomta zewsząd okazy

wana, wprawia go w błąd osobliwszy względem przyszłego losu. Zdaje 
mu się, że życie jest jego zapewnione i dla tego bardzo się kłopoce, iż 
przed wystrzałem na króla nie wypowiedział mieszkania, gdyż teraz będzie 
zmuszony do zapłacenia za nie za kwartał cały. Wszystkie inne długi po
płacił przed wypadkiem. Zresztą chwali sobie Lecomte sposób ochodzenia 
sie z nim w więzieniu. Szczególniej posiada jego całe zaufanie kanclerz 
izby parów Pasquier. Lecomte zachował całą moc charakteru. Nie oka
zuje ograniczonego umysłu, lecz daje odpowiedzi, które nawet księcia 
Pasquier zadziwiają. Miał on o nim powiedzieć: człowiek ten ma głowę 
przenikliwą, lecz serce z żelaza. Z początku był L e c o m t e  mrukliwym, 
dawał tylko krótkie zbywające odpowiedzi, dziś jest rozmownym, tak 
jak  dawniej bywało. Chodziło najwięcej o rozwiązanie jego języka ,  na 
to najzdatniejszy książę D e c a  z e s ,  który wiele pracował w zakresie poli
cyjnym i umie w skrytościach serca zbrodniarzy doskonale czytać. Dowie
dział się, że Lecomte zna się na kuchni, posłał więc do niego swego ku
charza, który  prosił Lecomta, aby mu rozdysponował obiad. Lecomte nie 
lenił s ię ,  uczynił wybór potraw, jadł potem z wybornym apetytem i najle
pszego zażądał wina. Gdy to dostał, chwalił nader wspaniałomyślność 
swoich dozorców, odtąd rozwiązał się jego język i szeroce o rzeczach wszy
stkich rozmawia.

P a r y ż  13. Maja. — Dnia 20 .  odbędzie sie wielki przegląd wojska na 
cześć lbrachima Baszy. Król rozkazał, aby rozmaita broń była reprezento
waną na tym przeglądzie, dla tego ze wszystkich okolic przybędą pułki 
piechoty, jazdy, artylerya z YTincennes i Lafere.

»Slinx« przybył z gazetami i listami z Marsylii. Marszałek postanowił 
ruszyć z wojskiem na YVarenseris dnia 6. t. m. Wszystkie oddziały prze
znaczone na tę w ypraw ę zbierały się we W cdszer ,  napół drogi między Bli
da i Miliana. Na zachodzie A lgieru , od Dachary aż do granicy marokań
skiej , nie wydarzył się żaden wojenny przypadek. W szędzie niemal p rzy
wrócono spokojność, gdy Abd el Kader i jego spólnicy obecnie biją się 
w powiatach graniczących z prowineyą Algier i Konstantyna. Generał 
d’Arbouville na południe zachód od B u -S ad y  manewruje, podbił jedno po 
drugiein pokolenie we wschodnich górach Uled Nails i opatrzył swoją ja 
zdę w konie. General Jussuf lubo też za Abd el Kaderem gonił, niczego 
jednak nie dokazał. — W  okręgu Da b a r y  pobił pułkownik Canrobert 
podkomendnego Bu Mazy nazwiskiem Ben Maka. W  ostatniej z nim sto
czonej bitwie, został Ben Maka ranionym od kul i ,  spadł z konia i dostał 
się. do niewoli. W edług  M o n ito ra  a lg ie rsk ieg o  miał Abd el Kader opuścić 
Kabylią, udając się do Dszebel Amur.

Z Oranu donosi Echo d Oran pod dniem 4  M a ja , iż pogłoska obiegała 
w tamecznych okolicach, iż Abd el Kader w bitwie z oddziałem pułkowni
ka ( amon został pałaszem r a n n y  w udo i z tego powodu bardzo cierpiał. 
Inne jednak depesze i wiadomości przemilczają i o bitwie z pułkownikiem 
Catnon i o ranie Emira.

D. 7. Maja siadł na okręt liniowy »Souverain,« zawiesił banderę admi
ralską i popłynie z całą flotą pod dowódzwem jego zostającą dq Lewanty. 
Książę po drodze wstąpi do Neapolu.

Gazette de France znów została zaskarżoną przez generalnego prokura
tora przed sąd ,  o napaść na zasadę i formę rządu przyjętego kartą z 1 8 3 0  
roku i głosowanie publiczne za inną formą rządu.

Kolej żelazna z Paryża do Sceux zostanie w końcu tego miesiąca o- 
tworzoną.

lub jakiem innetn bełletrycznem dziele: inaczej usiłowanie nie przyjdzie 
do skutku. C hcem y się przyjem nie zabawiać i bez pracy mieć umieję
tność; a męczyć się nauką w żaden sposób  na (o nie przystaniemy. L u 
bimy o wszystkiein sam orodnie  rozprawiać, a poznać i  g runtu  niczego 
niepragniemy. Sama naw et belle tryslyka chromym krokiem postępuje  
i ledwo dy sz e ,  bo  czytelnictwo jeszcze niestało się niezbędną naszą p o 
trzebą i expens na książki zawsze jeszcze należy do nieprzewidzianych 
w yderkafów  przynajmniej w dość  nie małej części naszego spo łeczeń 
stwa. W  Inkiem położeniu jak myśleć o jakiejkolw iek filozofii ,  kiedy 
raczej po trzebaby  by ło  obudzić w nas miłość naukow ości i gruntowną 
znajomość rzeczy swoich. W t e d y  dopie ro  może się i filozofia natura l
nie pojawić i niebędzie (o zagraniczna roślina, albo kwiatek ze rw any  
i przywiązany sztucznie do naszego d rzew a, ale rzeczywiście będzie 
krajową mądrością i skutkiem własnej p racy  i w łasnych  w y ro b ó w  u m y 
s łu,  nie zaś jakąś obcą nowością. .

Tego napadu  nie tak filozofii Niemieckiej ale raczej jćj zewnętrznej 
formy i ostatecznego rozwiązania sposobu  istnienia na tu ry  Boskiej i ludz
kiej ,  można by ło  oddaw na się sp o d z iew a ć : zw ażając ,  że znaczna część 
naszej młodzi w y ch o w u je  się w tym now ym  dla nas k ierunku. J a k o ż  
za czasu Śniadeckich pojawili się mężowie zw olenn icy  now szych  zasad: 
ale brak ich w pływ u należy jedynie przypisać temu, że w dziełach ściśle 
filozoficznych, bez żadnej bellelrycznej osłody, starali się na w zór  Niem
ców filozofować. Ku tym zdaniom goło przeds taw ionym , musiał o b u 
dzić się wstręt pow szechny: bo  rzeczywiście nieopierają się w niczem na 
żywiołach k ra jo w y c h ,  ale na rzeczach  całkiem im przeciw nych . T y m 
czasem trw ały  le pokuszenia się obczyzny  już w Kwartaln iku już w in 
nych  pismach n iepozbaw ionych wiedzy tego ,  co zaprowadzić chciały. 
W  ostatnich dopie ro  lalach pojawiło  się kilku ludzi uczonych  i z rzeczy-
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Okrętem »Augusto nadeszły wiadomośei z wyspy Bourbon z dnia 7go 
Lutego. Howasowie zachowywali dotąd edykt królowej Ramantula tak , iź 
wiele przybywających okrętów z Bourbon do Madagaskar nie mogły ża
dnego handlu prowadzić z krajowcami, ani tez zakupować żywności, ł o i  
samo prawo rozciągnionćm było do bydła na rzeź, krajowcy z bronią w ręku 
oparli się wylądowaniu Francuzów. Równie i jeden okręt był zmuszonym 
do powrotu.

Na giełdzie było mało obrotu tak w rentach francuzkich, jakoteź akcy- 
ach na koleje żelazne.

Posiedzenie izby deputowanych tern się odznaczyło, iż b y ł113 tem zgro
madzeniu lbrahim basza. Przybył z synem i swoim adjutantem, przyj
mowali go kwestorzy izby i wprowadzili go do trybuny królewskiej. W ła
śnie wszedł w tym czasie, kiedy pan Larochejacquelin znajdował się na 
mównicy. Tenże prosił o głos, aby odpowiedzieć ministrowi spraw we
wnętrznych. Użalał się po kilkakrotnie na usiłowania ministra, aby mu 
współzawodnika wynaleźć na przyszłych wyborach w Ploermel. Te zabiegi 
prawie mu odjęły odwagę do współzawodnictwa, lecz sami obiorcy zachę-
chili go do wytrwałości. Mimo komedyi odgrywanej od lat 15 ....  (Pomruk
śród lewej strony), pozostanie na swe'm stanowisku. Namówiono obior- 
ców z Pontiony, aby zmienili swe domicilium, dla zwalczenia jego. Chcia
no głosujących za nim obiorców spotwarzyć, utrzymywano, ze nawet po 
francuzku nie mówią. (Śmiech.) I dla tego strzelają do nich z ręcznej broni? 
(Nowa przerwa.) Pan Dumas; być może, bo strzelają na żandarmów! 
(Wzburzenie.) Lachorejacquelin: Zgadzam się! (Śmiech.) Tu wszedł Ibrahiin 
basza i wszystkich oczy ku niemu się zwróciły. Lachorejacquelin dalej 
użalał się, iż w wyroku sąd królewski przeciw niemu uzył wyrazu fletri. 
Głos: za pozwoleniem izby. Lachorejaqcuelin: tak za pozwoleniem izby, 
lecz kraj wsparł nas swojemi siłami. (O! O!) Zgiełk rozmów przytłumia głos 
mówcy. Pan Dupin (cisza); rozumiem, źe rząd nie potrzebuje tych środ
ków , których chwytało się cesarstwo do uspokojenia kraju. Żyjemy pod 
rządem uporządkowanym, gdzie wszyscy zachowujący praw o, mogą być 
pewni obrony i opieki. Często powtarzano, źe opór stawiający konskryp- 
cyoniści byli dziełem w ręku policyi. Byłbyto bardzo zły środek policyjny, 
i dla tego sądzi, że ten wymysł jest więcej u ro jony , aniżeli prawdziwy. 
Rząd musi żądać wykonania praw a, nie chcemy oporu nigdzie ni między 
wojskiem, ni obywatelami. Zanadto trzymam dobrze o zdrowym rozumie 
moich współobywateli na zachodzie. Dawano definicye legitymistów, lecz 
ja nie wiem co ma ten znaczyć wyraz w naszych czasach. Dobry obywatel 
jest przyjacielem k ra ju , wiernym przysiędze. Pan de St. Priest utrzymuje, 
że wszystkich środków' rząd się chw yta, byle oddalić od wyboru kandyda
tów pewnych. Przeciw niemu obracają biuro tabaczne (śmiech) i inne 
środki. (Minister spraw wewnętrznych mówi jeszcze podczas zamknięcia 
poczty, referat przerwany.)

B e l g i a .
B r u x e l a ,  12. Maja. — Od niejakiego czasu ciągle mówią o tern, co 

wszyscy zgadzając się nazywają w p ł y w e m  t a j e m n y m .  Cały świat o 
nim mówi. W  izbie niezmierne o nim wysnuwają rozprawy, w prawie sta
nowi tło artykułów bez liku, które objawiają najgłębsze oburzenie. I w rze
czy samej okropny jest ten wpływ tajemny, który cięży na władzy, odbiera 
jej wszelką wTolność działania i prze ją  z śmiałością coraz więcej wzrastającą 
w koleje zgubne dla kraju. Ta taktyka jest łatwą i dla tego trudno z nią 
się pożegnać. W pływ  tajemny dobrze jest wymyślony; jeżeli rzecz cala 
jest fałszem, to przecież jest fałszem zgrabnym. W pływ tajemny służy za 
odpowiedź za wszystko, za wyjaśnienie wszystkiego: przezeń t łomaczą po-

wistym talentem w tej nowej  szkole i jedni swą filozo fię  wprowadzają 
;  , ■ • i______, ___________________________   . ; l . i d  „i lp • inni wre-

s k ą : nie są to już śmieszne bez sensu powtarzania na w iatr niemieckiej 
m ądrości, jak to zdarza się słyszeć od pseudoiilozofów naszych prowin- 
cyi; ale jest to głos przeświadczenia indywidualnego, jest tó najgrunlo- 
wniejsza z n a jo m o ść  swoich czyli przybranych opinii. Stąd nawet p o 
strzegasz w ich dziełach jakieś um iarkowanie pochodzące z obaw y szko
dliwego następstwo - stąd przyszli niektórzy mocą głębszego myślenia 
do wątpliwości w zasady i rozwiązauia filozofii Niemieckiej i niejako 
wynieśli się nad jej sfej-ę pomimo swego zwolennictwa. O tóż nasze 
umiejętne stanowisko obecne! —

O s t a t n i a  o p e r a  A u b e r  a »K o ś c i u s z k o,« — nad którą sławny 
jej kom pozytor właśnie teraz pracu je , a która innej znanej operze tegoż 
samego mistrza "Niema Z Portici® ma s ię  rów nać, będzie, jak donoszą, 
w miesiącu Październiku przedstawianą. U tworem  tym chce Auber za
kończyć swój  zawód muzykalny i usunąć się zupejnje 0d wszelkiej pracy.

Z y s k o w n a  s p e k u l a c y j a .  Gdy w roku I8 1 5 . Niemcy i Rossyja- 
nie we Francyi baw ili, znajdow ało się W P '^ 'p e a c h  pewnej handlarki 
winami w Rheims pani C alicot, przeszło 200,000 butelek doskonałego 
wina szampańskiego na składzie. Stojący tamże batalion rossyjski o trzy
mał od swego dowódzcy pozwolenie przedsięwziąć małą rewizyję rhejrn- 
skich piwnic i zakosztować szampana. Ledwie się to rozniosło, nadbie
gli wszyscy sąsiedzi uwiadomić panią C alicot, jaki okropny los jej pię-

litykę gabinetu, jego czynności, słowem wszystko co czyni lub nie czyni. 
Coź przeszkodziło królowi do przyjęcia programu pana Rogiera? Wpływ' 
tajemny. — Coź stanęło na zawadzie, źe partya liberalna umiarkowana nie 
osiągnęła władzy? W pływ  tajemny. Któż pana de Theux wrócił do steru? 
W pływ  tajemny. Wszędzie i we wszystkich stosunkach przebija się, ale 
nikt go nie widzi. Jest rodzajem płynu, który z miejsca na miejsce się roz
lewa i do serca rządu się wdziera. Dwór królewski podlega jego w pły
wowi ,  tak jak ministrowie. Jest on straszną potęgą, którą wtedy dopiero 
skruszoną zostanie, gdy pan Rogier i jego przyjaciele, władzy oddadzą wol
ność i niezawisłość, którą katolicy na swą korzyść zdołali skonfiskować. — 
To się codziennie powtarza tak w izbach i prasie, jak w klubach politycz
nych i szynkowniach. Lud, t. j. pewna część onego, pojmuje tę mowę. 
Uważa on wpływ tajemny za uosobiony w arcybiskupie Mechelnskim i w je
zuitach. Oni to podług jego zdania rządzą; oni sprowadzają deszcz i po
godę; nie masz panów prócz nich, a wszystko gnie się pod ich straszną 
wolę. I dla czegoźby lud nie miał wierzyć, źe to jest prawdą? Powtarzają 
mu to codziennie; pan Lebeau, pan Castiau, pan Verhaegen zaręczają to 
w parlamencie, a powinniśmy im wierzyć — bo nie kłamią — mianowicie 
panu Verhaegen, który dawniej odkrył dziesięcinę, a w potrzebie innego 
stracha wynajdzie. Ukształcona część k ra ju , wierzy we wpływ tajemny. 
Nie durzmy się, ona nie wierzy weń. Rostropni ludzie wiedzą bardzo do
brze, że ten wpływ  jest bezwstydnem kłamstwem, że arcybiskup Mechelń- 
ski zawiaduje tylko swoją dyecezyą, a źe jezuici trudnią się tylko swemi 
kolegiami i swemi dziećmi duchownemi. Ależ to kłamstwo przynosi korzyść. 
Jest ono środkiem do połowu łatwowiernych, do zawracania głowy ludziom 
którzy polityki wcale nie znają, do podniecania namiętności, do podburza
nia tłumu przeciw duchowieństwu, do wyzucia ministerstwa ze zaufania, 
które pomimo wszelkiej gadaniny, równie jest samodzielne i samodzielniejsze, 
jak ci mężowie, co je oskarżają o serwilizm. Bez wątpienia zbliża się mi
nisterstwo co do swych zasad, co do swych zdań politycznych i religijnych 
do wyobrażeń duchowieństwa. Lecz jeżeli kto m ow i, źe ono działa pod 
przywodem ostatniego, źe wypełnia tylko jego wolą i słucha jego poddmu- 
chów, głupstwo utrzymuje i mija się z prawdą. W rzeszczą przeciw' bi
skupom, bo wiedzą dobrze, że nie mogą się bronić; srożą się przeciw je
zuitom, bo łatw'o jest oskarżać mężów, dla których usprawiedliwianie się 
jest niepodobieństwem; krzyczą przeciw wpływowi tajemnemu, bo wiedzą 
bardzo dobrze, że lud zawsze jest gotów' przyjmować najjałowsze przesądy. 
— Przewodnicy liberalizmu zadadzą sobie wszelką pracę, aby z tajemnego 
wpływu aż do czasu w yborów , ile się tylko da, wyciągnąć korzyści. 
Smutna jest rzeczą, że lud przez tak podstępne sposobki da się w  błąd 
wprowadzić, ale jeszcze smutniejszą, że stronnictwo, które się seryo na
zywa liberalnem, takiej się chwyta broni. Niech tryumfuje, jeżeli się to 
z jego zasadami zgadza, za pomocą takich środków; ale niech nie przepi
suje przynajmniej swych tryumfów rzetelności zasad, które przedstawia, 
bo zwycięży tylko spekulacyą na głupstwo bez rozum nych, którzy kupią 
się pod jego chorągwią.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 4. Maja. — D. Antonio Zumalacarreguy, brat sławnego 

generała  Karlistów tegoż imienia, umarł tu dnia 2. Maja. Wielka liczba 
osób szanownych ze wszystkich stronnictw była wczoraj przytomną przy 
obrzędzie pogrzebowym. D. A. Zumalacarreguy w yzn aw ał zawsze stanow
czo zasady liberalne; był prezesem kongresu  i ministrem sprawiedliwości
pod zarządztwem Espartera.

M a d r y t ,  d. 5. Maja. — W  Grenadzie odkryto spisek, do ktorego przy-

knej armii |szampańskiej w obec Kozaków grozi. Dec* przem yślna kup- 
czycha, zamiast omdlewać ze strachu, lub wcale piękne krucze w łosy 
sobie w yryw ać, odrzekła obojętnie: "To dobrze, niech p iją ; jak oni 
raz zakosztują, będą oni potem ciągle do mnie przychodzić, i zap acą mi 
w tró jnasób , co dziś na próbę wezmą.® ■ I tak też w s a m e j  rzeczy się 
stało. Rossyjanie upodobali sobie tak bardzo w szampanie pani U ahcot, 
•ż go podziśdzień zapomnieć jeszcze nie m ogą, i ciągle go softie do K os- 
syi sprow adzają, przezco pani C alico t coroku  za przeszło dw a miliony 
szampańskiego wiua, butelkę po 15 franków, do M oskw y 1 Petersburga 
wyprawia. W e F ran cy i nie przedaje się nawet to w ino. Pani Uolicot 
nabyła ztąd olbrzymiego majątku, a jej córka idąc za hrabiego Unevigne 
za mąź , otrzym ała w posagu 100,000  liwrów roczuej intraty. N ieda- 
wneini czasy ożenił się drugi hrabia, pan de Monteraarf, z wnuczką pani 
C alicot, mającą trzy miliony posagu. M ało kto z handlarzy winnych 
w yszedł tak dobrze na wkroczeniu nieprzyjacielskich w ojsk do łra n c y i.

M a n n a .  Niejaki p. Noe, konserw ator naturalno historycznego ga
binetu przy szkole lekarskiej w G alataseraj, udał się do bem szehir, 
w celu zbadania manny, k tóra  niedawno tamże spadła 1 tyle wrzaiwy po 
dziennikach zagranicznych sprawiła. O woz po uczynionych badaniach 
oświadczył tenże p. N oe, iż rzeczona manna z pewnęi rosim y rodzaju 
Sicaria, pochodzi. Ta roślina kwitnie na w iosnę, potem w krótkim cza
sie zupełnie więdnie i zostawia tylko małe cebulki, k tó re  bardzo cienką 
warstwą ziemi pokry te  bywają. Ciągłe ulewne deszcze zm yły ę ziemię, 
3 przeto cebulki tej nadzwyczajnie obfito w owych okolicach rozm no
żonej rośliny, pojaw iły się nago na powierzchni. Lud zabobonny, me 
mogąc sobie inaczej tej obfitości w ytłum aczyć, uw ierzy ł, iż ta manna 
deszczem z nieba spadła.
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łączyło  sie w ielu  oficerów; w edług  jego  p rogram u miano zabić wszelkie przeciw  k rew ny m . K iedyś wiele tu ta j  bu dow ano  i g run ta  do budow li za- 
w ładze  cyw ilne  i wojskowe. Z as f ły  L f z t o L n i a ; stałość w ładz zdołała k u p y w an o  po wielkich cenach ,  p o d  C u k re m ,  w a ru n k am ,,  ale od szescnx 

. . .  . . . .  .n i» i iw v  7 m n in s z v ł  sie ten zanał.  albowiem dla rządow ej po trzeby  dosyć
u trzym ać  po rządek  i spokojność.

miesięcy zm niejszył się ten zapa ł ,  albowiem dla rządow ej p o trzeby  dosyć 

Ofiarowano g n e r o .o w i  N „ v . «  ^  P. s U  w  N .a p o .n ,  , r f *  *  ^

” J MPS o w Pie zgrom adzeni na rade  postanowili p o d ług  Clamor publico szej części ry b a k ó w ,  k tó rzy  się mieścili w  kilku  nędznych  w mskach dz.s
nie zw o ływ ać  K o r te z ó w ,  mając p rzek on an ie ,  że gabinet nie będzie miał dla potrzeb garn izonu  . u rzędn ików  wzrosła  ona wielce bo przy  ostatn.m
za sob ' 1 .ości °P isie ludn0*ci znaleziono 1 9 , 0 0 0  d u sz ,  ale to w szystko  jes t  rozkiełzana

GazeIa,? Madryćka donosi stosownie do depeszów  generał-kom endanta gaw ied ź ,  k tó ra  na morzu i l ą d z i e s^ r a d m 1 ^ l k o - x

W Orense 
jako  też

zeta Madrycka donosi stosownie do depeszów generał-kom endanta  ga w ied z ,  k tóra  na morzu . , tąuz.e m uu uk .c u s,ę r ru u m ,  , y  k o  *
„se z 3 0 .  K w ie tn ia ,  że 2 2  żo łn ierzy  należących do pow stańców , przez garnizon w  klubach karności może byc u trzym aną .  S tacya  m ry na rk ,
ź 2  oficerów poddało  sie w  mieście V erga dcl Seijo. i garnizon daje te) osadzie pozór  życia , ale me jes t  to zyc.e na tu ra lne ;  w .-
dlug Impartiala  pokazał}  sie w  nocy z 2 7 .  K w ietn ia  poznaki niespo- d ać ,  źe zakład me zapuścił korze...  . me ma w ew nętrznego  z y c a .  _ Rozpo-P o d ług  Impartiala  pokazały  się w  nocy 

kojności w  jednej części garn izonu  Zamora.
W i o c h y .

Ami de la Religion donosi : Ojciec A m bros io ,  którego kolegium p ro p a 
ga n d y  w  charakterze p ro k u ra to ra  missyi posłało do C h in , w  Neapolu z o 
innym i missyonarzami w siadł na o k rę t ,  pom iędzy k tó rym i .3 je s t  Jezu itów , 
w szy scy  z familii Massa. Inny b ra t  ju ż  się w  Chinach z n a jd u je ; piąty 
b r a t ,  jeszcze młody7, kończy  sw e nauki w  N e a p o lu ,  aby  się p rzy go to w ać  
do takiegoż zaw odu  apostolskiego.

częto tu taj mały handel z Manilla ,  ale dopóki E uropejczykom  nie będzie 
myśleć o zakwitnięciu kolonii,  chociaż na to klimat zozwolil . Koszta u trzy -  
mania zakładu są niezmierne, w y n o sz ą  one dla u rzędników  cyw ilnych  5 0 , 0 0 0  
funt. s z t . , a dw a  razy  tyle dla wojska. K olonija  żyje  w  niezgodzie z sw oim 
gubernatorem  panem Davies; lat kilkanaście p racow ał on w  Kantonie w kan
torze kom panii,  nauczył się cokolwiek po ch iń sku ,  dał się poznać w E u ro 
pie miernej bardzo wartości książką o Chinach, i dla tego posłano go tutaj 
jako następcę pana P o t t in ge r ,  ale ani jego talcnta ani jego wzięcie nie sąObecnie 1 9  o jców  z to w arzy s tw a  Je -  ~

~ . i  ]. • • v  i • p  ̂  „i* T ' '  • u n :p odpow iednie  do tak wysokiego stanowska. I r a k t a t  z C h i n a m i  nie zniósł
zusow ego opow iada  ewangelią w  p ro w .n cy .  Nank.n. G o.l .w osc  ich yJ ale p rzeszkód s to jących na zawadzie w olnem u h an d lo w i;  M andarynow ie
mniej jes t  czynna w A n g in ,  po d ług  wiadomości au ten tycznych  pow rociło  ^  WJWolania n o w jc h  t r u dności bez łamania postanowień
od r. 1 8 4 3 .  do 1 8 4 4 . ,  9 7  p ro tes tan tów  nauczonych  i p row adzonych  przez 
ty7ch księży  do w ia ry  sw ych  o jcó w ;  od r. 1 8 4 4 .  do 1 8 4 5 .  innych  7 8 ,  po 
m iędzy któremi s ław n y  W a r d ,  poszło za ich przykładem.

C h i n y .
H o n g  K o n g ,  5 .  Lutego. — K oloniją  tutejszą zajmuje g łów nie  któtnia 

g uberna to ra  kolonii z koinissarzem cesarskim w  Kantonie o otwarcie  bram 
miasta E uropejczykom . Zdaje się, że od czasu w o jn y  niższe klassy Chiń
czyków  znienaw idziły  jeszcze bardziej E u ro p e jc z y k ó w ,  przyna jm nie j  w idzi
m y  to w  K an to n ie ;  w  czterech bowiem północnych  portach  lud p rzy jm uje  
ich z grzecznością a przynajm niej  z pewnem zaufaniem. Pan Davies grozi, 
źe w y s p y  Czusan dopó ty  n ieopuści,  dopóki p rzys tęp  do K antonu  E u ro p e j 
czykom do zw olonym  nie będzie i dla tego rzecz cała tak bardzo koloniję 
obchodzi; g d y b y  bowiem Czusan za trzym ano nieulega w ą tp l iw o śc i ,  że cen
tra lna  administracya angielska z I I o n g - K o n g  do Czusan by się przeniosła . 
H ong-K ong  nie odpowiedzia ło o czek iw an io m , jak ie  można było  mieć o tej 

Największe.!. złem na tej w ysp ie  je s t  n iezd row y  k lim at ,  jakkol-

trak ta tu  i energii mógłby te codzienne trudności rozwiązać. J ed n ą  dobrą  
w iadom ością ,  j ak ą  tu taj od daw nego czasu o trzym aliśm y, je s t  wiadomość, 
że rych ło  będziemy mogli tanio wegle kupować. Ich do tychczasow a cena 
stała na przeszkodzie rozszerzeniu  żeglugi p arow ej na morzach chińskich, 
dla tego admirał S ir  T .  Cochrane zwiedził F o rm o z ę ,  by  się p rzekonać ,  czy 
tam węgli nie znajdzie. Znalazł on na tej w y sp ie  pokłady  węgla kamiennego, 
odby ł próbę na swoim paros ta tku  »V ixen ,« k tó ry  nim naładował. Głoszą, 
że Form ozańskie  węgle kamienne mogą być tu ta j  dostawione po 2  dolary  
t o n , coby wielce rozw inęło  żeglugę p a ro w ą  do p o r tó w  północnych  i do Ma- 

nilli. — ________________
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Anglicy są dziwaczni w sw oich  pomysłach. Im p ierw szym  przyszło  

do g ło w y  ucinać ogony  koniom (anglezować), a teraz ponieważ moda mieć
w yspie ,  m jw ,g a s z e n i  ztem na tej w ysp ie  je s .  ^  ^  , k i  '  c f a a r l e s  (wyżełki)  miały o ile być może nosy mocno
w ie k  nie można dojsc p rzy c z y n y  tego ,  albowiem w y sp a  składa się z skał j  r  j  _  ̂  ) i m i l  „ r„ n; ^ nln m nrrłL-i ;
gran i tow ych .  Z budow ano  np .  k o s z a ry  w  m ie jscach  n a  p o z ó r  n a jz d r o w s z y c h
a jednakże ze  w szy s tk ich  osad angielskich p o b y t  w  I I o n g - K o n g  najbardziej 
je s t  dla w ojska zabijającym. Spodziew ano się także ,  źe handel K an to nu  
przeniesie się do H ong  K ong jako  nader  bliskiego wolnego po r tu ,  ale i tutaj 
omylono się w  n a d zie jach , kilka wielk ich  d om ów  hand lu jących  o p iu m , jak  
Je r ro yn  i Dent, przenieśli się tu ta j w raz  z pó ł tuzinem dom ów  komissow ych, 
ale handel opiera się tutaj wyłącznie  na o p iu m , a handel p r a w n y  pozostał 
w  Kantonie lub przeniósł się do Szangai.  P o w o d em  tego je s t  częścią nie
z d ro w y  k lim at ,  częścią środki rządu  ch ińsk iego , k tó ry  okrę tom  sw ego na
ro d u  odmaw ia p aszp o r tó w  do H ong-Kong. Kilku wielkich kupców  chiń
skich opium  miało się p rzen ieść ,  ale w s trz y m a ły  ich g roźby  w ładz chińskich

z a d a r te ,  p rz e to  dla d o g o d zen ia  tej m o d z ie ,  łamią szczeniętom m o rd k i ,  i to  
j e  czyni kompletnie modnemi straszydełkami

A u to ro w i  użalającemu s ię ,  iż zgubił sw o ją  oryg ina lną  powieść do d ru 
k u  p rz y g o to w a n ą ,  przyjaciel pow iedzia ł:  »Alboż nie masz je j  w  głowie?« 
»Gdzie tam ! odpowiedzia ł tam ten , zebrałem j ą  z rozm aitych książek ,  t r u 
dno spam iętać, muszę zn o w u  przepisywać." — N iew inna panienka zapytana , 
czy  chce ich za m ąż?  »Najchętuićj, odpow iedzia ła ,  ale nie wiem k tó rę d y .«

P ew n em u  p ijakowi radził d o k to r ,  aby' zaprzestał p ić ,  gdyż  p ijąc  w zrok  
u t r a c i ;  koledzy zaś mówili m u ,  że jak  pić przestanie ,  to  umrze. T e d y  on 
zdecydow ał się p ić ,  m ó w iąc ,  źe lepiej stracić o k n a ,  niż żeby zaw alił się 
dom cały.

O G L O S Z E 1 S I E .
W y ś c i g i  k o n n e  o d b ę d ą  się lu  w  P o z n a n iu  dn. 

6 . i 1~. L ip ca  r. b . , w y s ta w a  zaś z w ie rz ą t  dn ia  8. 
L ip c a  t. r. W  jaki s p o s ó b  i p o d  jakieroi w a 
ru n k a m i,  d o w ie d z ie ć  się m o ż n a  z p ro g ra m u ,  k t ó 
r y  ju ż  w y s z e d ł  i s z a n o w n y m  c z ło n k o m  to w a  
r z y s tw a  p rz e s ia n y  z o s t a ł ,  a k tó r y  ró w n ie ż  u 
P P . R a d z c ó w  z iem iańsk ich  p rze jrzan y7 b y ć  może.

D o  J W .  M in is t ra  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  u c z y 
n i o n y  z o s ta ł  w n io se k  o w y z n a c z e n ie  i ty m  ra  
zem  50  T a l .  na w y śc ig  w ło śc iań sk i ,  m ias to  zaś 
P o z n a ń  w y z n a c z y ło  tak że  na  ten  sam  ce lS O T al. ,  
p r z e z  co i w  ty m  r o k t i ,  p r z y  p rz y łą c z e n iu  100 
T a l.  o d  to w a rz y s tw a  na  d w a  w yścig i w ło ś c ia ń 
sk ie  4 ry  ro zm a i te  n a g r o d y  d o  p o d z ia łu  m ię d z y  
z w y c ię z c ó w  p rz y p a d a ją .

P rz e p isa n e  p raw am i W a l n e  z e b ra n ie  c z ło n 
k ó w  to w a r z y s tw a  o d b ę d z ie  się dnia  8. L ipca, z a 
r a z  p o  o d b y te j  a u k c j i  k o n i  na sp rz e d a ż  p u b l i 
czną  s ta w io n y c h  p o  w y s ta w ie  zw ie rzą t ,  w  z a m k u  
rz ą d o w y m .

B ile tó w  wllijścia na t r y b u n ę  m a ją c y c h  w a ż n o ść  
n a  dzień 6. i 7. L i p c a , w  k tó r y c h  jo  dn iach  w y 
ścigi k o n n e  się o d b ę d ą ,  d o s ta ć  m o żn a  po  6c iu  
z ł o t y c h  w  księgarn iach  P P . M  i 111 c r a  i S z e r  k a, 
j a k o  i w  dn iu  g o n i tw y  p r z y  sa m e j  t ry b u n ie .

Z a  w s t ę p  d o  u rz ą d z o n y c h  o b o k  t r y b u n y  p r z e 
s t rzen i  p o  2 z ło t e  o p łaca ć  się b ędz ie .

P o z n a ń ,  dn ia  17. M aja  1846.
D  y  r  e k  c y  a t o w a r z y s t w a  p o l e p s z e n i a  
c h o w u  k o n i  itp. w  W i e l k i e m  X i ę s t w i e  

P o z n a ń  s k i e m .

Za p o z w a n i e  w ł a ś c i c i e l a  m o n e t  z n a l e 
z i o n y  C li. u . y  g— ł « — WW‘ <y O M U O U  . . . . V

W  dniu  28. P aźd z ie rn ik a  1813. w  J a n k o w i e  P o zu a r i sk ie m ,  a lb o  leż
p o w ia tu  Ś re d z k ie g o  zna lez ion o  w o g ro d z ie  go 
sp o d a r z a  S t a n i s ł a w a W a l i g ó r s k i e g o w  z ie 
mi o k o ło  pó ł  s t o p y  g łę b o k o  3 8 2  s z tu k  ró ż n y c h  
s ta ry c h  ś r e b r n y c h  m o n e t  i 3  dukaty7. W s z y s c y  
c i ,  k tó r z y  d o  z n a la zk u  tego p r e t e n s j ą  j a k o  d o  
w łasno śc i '  mieć mien ią ,  n in ie jszym  się w z y w a ją ,  
a b y  t a k o w e  na jpóźn ie j  w  te rm in ie  tym  k o ń c em  
p rz e d  U r .  L e w a n d o w s k im ,  A ssessorern  w  lok a lu  
S ą d u  naszego  na  d z i e ń  6.  L i p c a  r. b. n a z n a 
c z o n y m ,  poda li ,  w  p rz e c iw n y m  b o w ie m  razie ze 
żna iazk ie in  ty m  p o d łu g  p ra w a  p o s tą p io n e m  b ę 
dzie. Ś r o d a ,  dnia 28. L u te g o  1846

K r ó l  S ą d  Z  i e m s  k o - m i c  j s ki

D O N I E S I E N I E .
O w ie s  a r f o w a n y  c z y s ty  s iew n y ,  p rze sz ło  t y 

s iąc wierteli ,  t r z y m a ją c y  w agę  48-funl. ,  z n a jd u je  
się na  sp rz e d a ż  u  P ana  S e i d e m a n n  na G h w a -  
liszewie w  P o z n a n iu ;  d o s tać  go m ożna  i na k r e 
d y t  d o  w e łn ian e g o  ja rm a rk u .  P rz ed a jący ,  k tó r y  
m ieszka  na B e r l iń sk ie j  u licy  Nr. 30. p ie rw sze  
p i ę t r o ,  zas t rzeg a  s o b ie  w y b ó r  o só b  i o d p o w i e 
dzia lność .

B ezż eu n y ,  w o ln y  od  s łu żb y  w o j s k o w e j  * » •  
niadowen gorzelni, k tó r y  już  p rz e z
la t  s iedm  znaczną gorze ln ią  sam  z a w ia d o w a ł  i 
n o w e  go rze ln ie  w j,-,k n a jk o r z y s tn ie j s z y  sp o s ó b  
u rz ą d z a ć  u m ie ,  ja k o  też p o s iad a  ta jem nicę ,  z  3 ch  
szefli Berlińskich z ie m n ia k ó w  warzyć

100 k w a r t  d o b r e g o ,  p rz e z  lat kilka n iepsu jące  
się s z u k a  miejsca  w  W ie lk ie m X ię s tv
P o z n a ń sk ie in ,  a lb o  leż w K ró le s tw ie  P o lsk ieP o z n a n s k ie m ,  a lb o  tez w rv im es iw ie  P o l s k u  
Bliższą w ia d o m o ś ć  p o w ziąść  m o żna  na  listy  fu  
k o w a n e  p o d  ad ressem  I . L. S . p o s te  re s ta r  
w  L e s z n ie ,  w  W .  X. P oznań sk ie in .

G o d z ien  św ieżego  n a p o ju  M a jo w e g o  i lo d ó w  
w  ró ż n y c h  g a tunkac h  d o s tać  m o żna  u

J .  I ) .  W e i d n e r a .

P ra w d z iw ą  R a w ic k ą  ta b a k ę  n a j lep sz eg o  g a 
t u n k u  od eb ra l i  w  kom is i p rz e d a ją  ta k o w ą  w c e 
nie fa b ry c z n e j  O d p r z e d a ją c y m  ją in n y m  d a 
m y  s to s o w n y  rab a t .

A. P a k s c h c r  et C o m p .  
w P o z n a n iu ,  p r z y  W r o n i e c k i e j  u l icy  N r .  19.

C e n y  t a r g o w e
w mieście 

P O Z N a  u  I U .

P sz e n ic y  szefel 
Z y ta  ■ . d t .  •
J ę c z m i e n i a  d t .  .
O w s a  . d t. , 
T a ta r k i  d t  
G r o c h u  . d t .  . 
Z iem niaków  dt. 
S iana c e lu a r  
S ło m y  k o p a  
M as ła  g a rn iec  .

Dnia 18. >laja. 
1846. r.

od
T > l . , S r . f e n .

do
T » l . f e n
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